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Monarchya ilaśtryacka.
Sprawy krajowe.

(Pobyt Ic h  M ości C e s a rs tw a  w  M ed io lan ie*  — A rc y k s ięż n ic z k a  Z ofia . — P rzy b y c ie  J E r. 
“u n is tró w  do M ed y o lan u . — Ł a sk i J e g o  C ęs . k r .  A p n st. M ości. — P rz y w ró c e n ie  L o­

se  tu łó w . —  U d z ie len ie  w s p a rc ia  ubogim . — U łaskaw ien ia*  —  K ap lica  w  W e ro n ie .)

W ied eń , 17. stycznia. G azeta W iedeńnka ogłasza telegra­
ficzną depeszę Jego Excelencyi Namiestnika w Medyolanie do c. k. 
•“misterstwa spraw wewnętrznych: Z M edyolanu  z  dnia 16. b. m. t  
doniesieniem, że Ich Mość Cesarstwo dnia 15. wieczór zaszczycili 
°*>ecuością Swoją przedstawienie w teatrze „La Scala“ . Za przyby­
ł e m  Najjaśniejszego Państwa do loży Dworskiej, powstała cała pu­
bliczność z okrzykami najżywszej radości. Ich Mość Cesarstwo ra- 
czJ'li zabawić w teatrze aż do końca baletu.

Jej Cesarzew. Mość najdostojniejsza Arcyksiężniczka Zofia przy­
była Ig, b. m. szczęśliwie do Werony. (Odjazd Jej Cesarzew. Mo- 
Scl * Wenecyi opoźnił się dla Błabości).

—  Ich Exce!encye ministrowie hrabia B u o l , baron Bach i ba­
ron Bruck przybyli 15. b. ni. do Me lyolanu.

. — Jego Ces. kr. ApostotsKa Mość raczył zezwolić najłaska-
ł ' ,cJ najwyższem postanowieniem z 13. grudnia 1856, ażeby zaległa 

"■ota podatkowa powiatu Portogruaro, wynosząca 2,161.618 lirów, 
której uiszczenie było najwyższym aktem łaski z 21. lutego 1825 
wyjątkowo zawieszczone aż do roku 1847 ,  to jest na czas prowi- 
*‘0rycznego wymiaru podatków, całkowicie wymazana została.

Jego Ces. kr. Apostolska Mość raczył najwyższem pismem wła- 
Snoręcz„ein z 11. b. m. opuścić najłaskawiej resztę kary 8 więźniom 
vv Weronie i nakazać niezwłocznie dopełnienie tego aktu łaski.

—  Z rozkazu Jego Ces. kr. Apostolskiej Mości zebrała się 11. 
*'• n>. w Weronie mieszana koinisya wojskowo-cywiina, by tego sa­
mego dnia jeszcze obinyśleć środki do opróżnienia kilku kościołów 
'Mywanych obecnie na magazyny żywności dla wojska. Prezydentem

komisyi mianował Jego Ces. Mość jenerał-adjutanta fml. barona 
e‘lner; członkami jej byli: c. k. delegat prowincyi baron Jordis, 

Pl’ałat Ferrari w imieniu przewielebnego Biskupa, asesor municypal­
ny Conte Serenelli i kilku znaczniejszych urzędników komendy placu 
p kninisyi zaopatrzenia, Uchwalono wrócić cztery kościoły służbie 

° Zej i opróżnić także budynek należący do domu podrzutków.
—  G azz. d i Verona donosi:

. . »Jcgo Ces. kr. Apostolska Mość raczył przeznaczyć najłaska- 
' \1®J kwotę 7500 lirów dla ubogich w Weronie osobliwie takich , 

o tzi' udawali się pisemnie do Jego Ces. Mości i zasługują na 
'^Parcie.

Także i Jej Mość Cesarzowa udzieliła wsparcia kilku pobo- 
,n.vm zakładom miasta.

Sumy te zostały doręczone podpisanemu delegatowi, który po- 
nżnym zakładom przesłał natychmiast przeznaczone kwoty, a wspar- 

Cl£t przeznaczone najwyższą wolą tym, którzy upraszali o n ie , do­
ręczy za pośrednictwem księży plebanów.

C. k. delegat prowincyi.
Baron Jordis.K

—  Jego c. k. Apost. Mość raczył najw. postanowieniem z W e-  
ron.V 8. stycznia r. b. darować najłaskawiej resztę kary skazanym 
za zbrodnię Stanu, a do tych należą: Otto Lakatos , Tomasz Palo- 
j7*)ł Jędrzej Lomniczi, Juliusz Forster, Józef Glatz, Salomon Haach, 
Ludwik Bene, Emeryk Biro, Karol Rethy, Gabryel Rethj , Włady­
sław Markus, Szczepan Kossitzky, Alojzy Fojth, Józef Fojth, Maciej 
Lcnard, Tobiasz Haasc, Józef Milassin , Karol Żimmer i Franciszek 
Beranek.
p —  Jego c. k. Apostolska Mość raczył na uniżoną prośbę pana 

ellegrini przy zwidzaniu sławnej z piękności architektury i rząd­
ach obrazów kaplicy tej samej nazwy w Weronie rozkazać najła- 

j ®wiej, ażeby złożony w niej od kilku lat zapas zboża uprzątniono 
U(lyuek teu poświęcony służbie Bożej przywrócono do dawnego

Ameryka.
(Doniesienia z centralnej Ameryki.)

Ń o w y  J o r k ,  30 .  grudnia.  P a r o p ły w  „ T e x a s K odp łyną ł  zt ąd 
z 5 0 0  rek r u ta mi  w posi ł ek W a l k e r o w i : p a ro p ły w  zaś „T e mi e sse c“ , 
k tó ry  z t ąd  wys łano z zasobem żywnośc i  i innemi pos i łkami  dla ocho­
tn i ków  am erykańsk ich  w San Juan , doznat  w d rodze  znacznego 
uszkodzenia i musiał  w porcie  pod Norfolkem szuk ać  schronienia.  
Osta tnie doniesienia z Cosfa Rica i z Niknraguy  p o t w ie r d z a ją ,  że 
położenie W a lk e ra  j e s t  ba rdzo k ry tyczne.  Wo dz ow ie  wojsk  s p r z y ­
mie rzonych  usi łują p rzed ewsz ys tk iem opanować  gościniec wiodący 
z Ameryki .  Z as z ły  znó w kr w a w e  p o t y c z k i , a do N ika ra guy  w k r o ­
czyło 17.  g rudn ia  8 0 0  zbrojnych  z Guatemali .

Angiia.
(Flota angielska.)

L o n d y n ,  13. s tycznia.  Na dniu 1. stycznia 1857  sk ładała  
się angielska flota wojenna,  zos ta j ąca  w czynnej  s łużbie  z, ‘261 o k r ę ­
tó w  o 50 7 8  działach i za łogą l icząca 4 8 . 79 8  ludzi ,  na dniu I. s t y ­
cznia 1856 zaś z 325 o k rę tó w  o 6231  dz iał ach  i załogą l iczącą 
63 .335  ludzi.  W  ciągu p ie rwszego roku  pokoju nastąpi ła prze to  r e -  
dukeya  o 6 4  ok rę tów,  1153 dział  i 14 .53 7  ludzi.

T u r e c k i  ambasador  po w róc i ł  w  soboto z Brood lands  , gdzio 
j e źdz i ł  w  odwiedz iny do L o rd a  Paluiers toua.

Sprawcy a*
(O rg a n iz a cy a  A lg ie ry i.)

P a r y ż , 13.  s tycznia.  M onitor  ogłasza długi r apo r t  mini st ra  
wojny o adminis t racyi  prefekturnłue j  i gminnej  w Algieryi ,  a po nim 
jak  j u ż  donoszono  w d rodze  telegraf icznej ,  nas tępują t r z y  de kr e t a  , 
k tó r e  po twie rdzają  wnioski  minis tra.  P i e rw szy  d ekr e t  nakazuje w 
odgraniczeniu  adminis t racyi  i gmin w ki lku o kr ęga ch  pewne zmiany,  
j ak ich  wymaga ją pos tępy  kolonizacyi  i s tosunk i  miejscowe.  Drugi  
d ekr e t  znosi  t r z y  cywilne komisa rya ty  w o k r ę g a c h ,  gdzie zdaje  się 
ju ż  być n iepo trzebną ta ins tytucya p rowizoryczna .  — Równocześn ie  
j e d n a k  mają być i te  zniesione komisa rya ty  zas tąp ione nowemi na 
innych punk tach kolonii .  T rze c i  d e k r e t  nakoniec us tanawia 28  n o ­
wy ch  gmin,  obe jmujących 90 miejsc a ludnośc ią  l iczącą 38 .00 0  dusz.

ISelgia.
(Czynności Izby. — Sprawa reformy celnej.)

B r u k s e l a ,  13.  stycznia.  Sena t  u k o ń c z y ł  dziś  swoje  k i l ku ­
dniowe obrady nad us tawą  o ż y w no śc i ;  wn iosek  k o m is j i  względem 
zakazania  w y w o z u  aż do 30.  cz e r w c a  r .  b. p rzy ję ty  zos ta ł  mimo 
opozycyi  r ządu ,  k tó r y  obs tawa ł  p r z y  uchwale izby 2S głosami  p r z e ­
ciw 15.  —  T ute j sz e  s towa rzyszen ie  w sp rawie  r e fo rmy celnej nie 
zniechęci ło się wca le  niepomyślnym •rezultatem swego osta tniego 
metyngu w G e n t ;  owszem zapowiada  dwa nowe zgromadzenia ,  k tó r e  
mają się odbyć z końcem tego miesiąca w Nivel les  i w Bruksel i .

Włochy.
(C zynnośc i w  iz h ia rp ie m o n c k ie j . — W ie lk i k s ią ż ę  M ichał* — W iad o m o śc i b ie ż ą c e .  — 

B ezp ieczeń s tw o  publiczne* — P re c e t to  p o litic o .)

Drug a  izba p iemoncka za jmowała  się na osta tniem posiedzeniu 
swojem mianowaniem cz te rech  komisyi,  z k tó rych  j e d n a  ma czuwać  
nad kasą kościelną.  Siedmiu depu towanych w s t r zy m y w a ło  się od 
g łosowania  p rz y  w ybo rze  tej komisyi .  P r e z y d e n t  odczy ta ł  pismo 
deputowanego  Gallengi,  zapowiada jąc  jego wystąpienie z izby.  H r a ­
bia Solaro del la Margari ta  za br a ł  głos ,  by w y ra z i ć  w  k ró tkośc i  
n ieprzyjemne uczucie,  jakie wyw oła ły  w  nim powo dy  tego  w y s t ą ­
pienia.  Dymisyę przy ję to ,  i wypadek  ten nie pociągną ł  za  sobą ża ­
dnych  dal szych sku tków.  Depn towany Buffa od cz y ta ł  p r o je k t  adresu  
w odpowiedź na mowę od t r o n u ;  obradj r nad tym pro jek tem r o z p o ­
czną się na p rzysz łem posiedzeniu.

Jego cesa rze w .  Mość Wie lk i  Ks iążę rosy j sk i  Michał  p r zy by ł  
l i g o  b. m. do T u r y n u ,  gdzie Jego Mość Kró l  p r zy jm o wa ł  go 
osobiście ;  j e sz c ze  tego  samego dnia odjechał  Wielki  Ks iążę  do 
N is s y ;  dnia 12go zrana  p r zyb y ł  do Yil łafranca,  gdzie go powi ta l i  
u rzę dn icy  d w o r u  Jej  Mości C e sa r z ow y Matki ,  j sne ra l ny  intendaut  
piemonck i ,  oddział  admin is t racyi  i komenderu jący  j e n e r a ł  dywizyi .
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W  C * e n u y  zaczęto  but lować kościół  p ro tes t anck i .  —  Pod łu g  

doniesienia jednego  z dzienn ików piemonckich sub sk ry bo w ał  Jego 
Mość Kró l  150 akcyi  towarzys twa  zajmującego się urządzeniem ta ­
nich pomiesz kać  dla ro bo tn ików w Genuy.

R z y m  • 8.  stycznia.  J e n e r a ł a  Goyon można widzieć codz ien­
nie w t ak ich  miejscach,  k tó rych  opustoszalość  mało kogo pociąga.  
Rzymian ie  sądzą,  że go za jmują ruiny,  lub że p ragnie  u ży w ać  wi­
d o k ó w  i zachwy ca ć  się zieloną wege tacyą  zimową.  Ale Goyon nic 
j e s t  ani archeolog,  ani malarz,  ani też  bawi się b o ta n i k ą ,  l ecz  j ak  
się zdaje,  ma ty lko  zamia r  po dokładnein zbadaniu miejscowości  
wy p ło sz yć  dla publ icznego bezp ieczeńs twa bandy tów,  którzy  u k r y ­
wa ją  się w zawalonych  budynkach s ta rego Rzymu.  K ro k  ten j e s t  
tein pot rzebniej szy ,  że n iebezpieczeństwo publ iczne zaczyna  j u ż  tu  
i  ówdz ie  nabierać ba rwy  pol i tycznej .  Pewien żo łn ie rz  z tute jszego 
p u łk u  cudzoziemców imieniem Kniser  z Wielkiego Ks ię z tw a  Bodeń­
skiego s ta ł  n iedawno na s t r aż y  p rzy  P o r ta  magg io re ,  gdzie nie ma 
żadnych  pomieszkać  dokoła .  YV nocy s t rze l i ł  ktoś do niego i z rani ł  
go w ramię,  a p rzy tem pozbawi ł  t a kż e  w zr ok u  i s łuchu.  S t r z a ł  
mus ia ł  pochodzić  ze s t r ze lby  myśl iwskiej ,  gdy ż  w ranie znaleziono 
ś r u t  ptasi.  S p ra w c a  tej zbrodn i  nie zos ta ł  o d k r y t y ;  ale wypade k  
t en w y w o ła ł  więks zą  czujność f rancuskiej  policyi  wojskowej .  Naj ­
odlegle j sze  i naj samotnie j sze  pos te runk i  s t r ażn icze zajmują ju ż  od­
dawana nie f r ancuzcy  żołnierzy ,  lecz z papiezkiego pu łku  cudzo­
ziemców.

Na dniu 27.  g r udn ia  w  u roczy s tość  imienin Jego Świą to b l iwo ­
ści  Pap ieża  uwolniono pewną l iczbę osób w R z y m i e  od t a k  z w a ­
nego „P re c e l to  pol i t ieo.11 Kto zos taj e pod wyrok iem „prece l to  po- 
l i t i co11 nie wolno mu wychodz ić z pomieszkania  swego  p r zed  w sch o­
dem słońca,  i musi  być w domu przed zachodem słońca.  Nic wolno 
mu ro zmawiać  z nikim,  kto j e s t  skazanym na tę samą k a r ę ;  nie 
mo ż e  wychodz ić  za b ramy miasta ,  ani  wc i skać  się między t łumy.  
Na  p rz e k ro c ze n i a  tyeh za ka z ó w  wymierzona  j e s t  kara  j e dnorocznego  
a resztu .

Mieisice.
(N ow iny  d w o ru  p ru s k ie g o . — W y p ro w a d za n ie  koni. z  B aw ary ! z a k a z a n e .  —  M orm ony .)

R e r i i n ,  13. s tycznia.  Ich Mość Kró les two  p rzy jmowal i  w c z o ­
raj  w  południe  w  Char io t t enburgu  odwiedziny Jego cesa rzew.  Mości 
Wie lk iego  Księcia Konstan tego,  k tó r y  z rana p r zy b y ł  tło Berl ina,  po-  
czein nas tąpi ło  śniadanie familijne u dwo ru .  Jego cesa rzew.  Mość 
udał  się po południu osobnym pociągiem kolei w dal szą pod róż  tlo 
Han ow eru .  O godzinie  5 tej by ła  ucz ta  u dworu ,  na k tóre j  zna jdo­
wal i  się książę a rcyb i skup  Praski, ,  ka r dyna ł  S c h w a r z e n b e r g ,  książę 
a rc yb i skup  Ołomuuiecki  i k siążę biskup W ro c ła w sk i .  Obecność obu-  
dwu  aus t ryack ich  p ra ła tów  w Berl inie  ma swoje  znaczenie.  C z e ś ć  
i ch dyecczy i  zna jduje się w pańs twie  prusk iem,  a j e s t  zwyczaj ,  że 
ile r a z y  ws tępu ją  na t e ry lo ry um  pruskie,  udają się do Berl ina,  gdzie 
i c h  p rze ds t awi a  Kró l owi  książę b i skup W ro c ła w sk i .

Depesza  telegraf iczna z i l n i c h o n a  z 13. s tyczn ia  donosi :  
„Dz ienn ik  r z ą d o w y  ogłasza  zakaz  wy prowadzan ia  koni.  Wyję to  są 
ź re b ię ta  i konie,  k tó re  przechodzą tylko p rze z  Ba wary ę .  Mini ste-  
ry um  handlu może  w pojedynczych wypadkach dozwalać  wyją tki  na 
pew ny ch  p rzes t r zen iach  g ran ic y . 1'

Dz iennik  D rettdner J o u r n a l  nastaje j e szc ze  r az  na podaną 
w  k ilku dziennikach wiadomość o istnieniu gminy Mormonów 
w  D r e z i s i ^ .  Powiada,  że najściślejsze poszuk iwania ,  a nawet  p r ze ­
t r ząsan ie  domów przy nadzorze  policy i nie zdołały w yk ry ć  nic ta­
kiego,  coby mogło rzuc ać  podej rzenie ,  i że wkońcu  musiano za żą ­
dać od red a k to ró w  wymienienia ko responden tów,  k tó rzy  podały im 
t ę  wiadomość,  Redakcye te j ed na kż e  pow oły w ały  się albo na czcze 
pogłosk i ,  albo wymieniały  t akich ,  co nie mieszkają w Dreźnie,  i 
p r z e to  nie zna ją  dokładnie s to su nk ów  tamte jszych.

U r s S l e s f w ©  ! ® < $ ! g l £ l e r
(O b rz ę d  p rz y ję c ia  p a liu s z a  n a d a n e g o  m e tro p o lic ie  W a rsz a w sk ie m u . — U ła sk a w ie n ia .)

W a i t S Z I l w a » 14. s tycznia.  G azeta  W a r s z a w s k o  p i sz e :
W  zeszłą  niedzielę sędziwo  mury  kościoła  me tropol i ta lnego 

zape łn ia ł  lud wierny ,  p rzyby ły ,  aby być świadk iem rzadkiego ob­
r z ę d u  przyjęcia  pal iusza p rze z  nowo-naznaezonego  od Ojca świętego 
arcyb iskupa.  Od czasu ,  jak kościół  kol legiaty Ś.  Jana,  mieszczący 
s ię niegdyś w obrębie archidyeeezyi  Gnieźnieńskiej ,  odłączony od 
niej i podniesiony zos tał  do stopnia kościoła me t ropol i ta lnego,  i s ta ł  
s ię nacze lnym nowo us tanowionej  archidyeeezyi  W a rs za ws k i e j ,  s z ó ­
s ty  to  r a z  p rzedonegdaj  p o w tó r zy ł  się w tym kościele wspomniany 
obrzęd .  W  numerze  niedzie lnym naszego pisma wymieni l iśmy imien­
nie za rządza jących nim pas terzy.  Po zgonie ostatniego arcyb iskupa  
me t ropo l i ty  ś. p. Stan i s ł aw a  Kostki  Lub icz  Choromnńskiego  w roku  
183 8  do dnia p rzedonegda j szego  pieczę pas te r ską  z gor l iwością  
ewangel i czną rozc iąga ł  nad osierocia łym domem Pańskim i jego 
owczarn ią  do ro k u  1844 ,  ś. p. T o m a sz  Wien iawa  Chmielewski ,  b i­
skup  Grat ianopol i tauski ,  suffragan W a rs za ws k i .  P rz ez  dwanaście  lat 
nas tępnych k ie row ał  zas t ępczo  łódką  P io t rowa  jw.  Antoni  F i j a ł k o w ­
ski ,  biskup Hermopol i tański ,  suffragan,  p r a ła t  i p roboszcz  ka t ed ry  
P łock ie j ,  powołany  będąc na zastępcę b reyb iskupa pow tórn ym wy­
borem  prześwie tne j  kapi tuły metropol i ta lnej  Wa rszaws k ie j .  Za p i e rw ­
szym bowiem wyborem w pokorze  ewnngicl iczncj  nic czując si ły do 
sp r aw ow ani a  wielkich wkładanych  nań obowiązków,  pismem swcin 
do t e jże  kap i tuły z r z e k ł  się p r a w a  nabytego tym wyborem.  Ależ 
p r zy j ę t e  za  drugim w ybo rem  obowiązk i  us i łowa ł  wypełniać  i w y ­

pełniał  w mądrości ,  sprawiedl iwości ,  mia rkowanej  ch rz eśc iaóską  mi­
łością.  Świ ą tob l iwa  t eż  gor l iwość jego w sp r aw ow ani u  wysokiego 
u rzędu i cnoty,  jakiem! jaśnia ł ,  zwróc i ły  baczne oko i Naj j aśniej ­
szego Ce sa r za  i pilnie czuwającego nad dobrem swej owczarni  na­
czelnego pa s te r za  Piusa  IX. W  dowód zadowolen ia  z powierzonego  
mu za rząd u  i sumiennego sp r aw ow ani a  obow iązków wybrany  został  
a rcybi skupe in-met ropo l i tą  War szaw sk im -  Nic  więc s łuszn ie jszego nad 
radość  i pociechę l icznie zg romadzonego pobożnego  ludu i w sz y­
s tk ich  wie rnych  k ra ju  mieszkańców ztąd,  iż ten,  k tó ry  łata spędzi ł  
tli nad poznaniem tej  cząs tki  powszechne j  owczarn i ,  rozc iąga jąc pie­
czę nad wszys tkiemi  jej  owieczkami ,  iż t enże ,  k tó ry  s łabości  jej 
j uż  poznał ,  zna na nie l eka r s twa ,  i świadom,  k iedy leki te zadać 
należy,  k iedy pozna ł  ju ż  swoje  i znają  go sw o i ;  aby ten pełnością 
mocy objął  r ząd owej  owczarn i ,  i już nie czasowo,  ale do rozstania  
się p r zez  śmierć  pieczę i odpowiedz ia lność  za jej s tan p rzed jej 
niewidzialnym pas terzem na sio przy ją ł .  W  dniu to niedzielnym d o ­
pełniony zos tał  ob rzęd  rel igijny objęcia w za rząd  na zaw sze  t ak  do 
s p r aw  czasowych j a k  i duchowych ,  wiernych  a rchidyeeezy i  W a r ­
szawsk ie j .  Oby za rzą d  ten na długie lata w  ręka ch  wybranego po­
zo s t a w i I N aj w y ż s z y !

P rogr am obrzędu  w niedzielę dopełnionego był  nas tępu jący :
1. W  dniu l i .  s tycznia 1857 r.,  to j e s t  w niedzielę między [ 

ok tawą  T r z e c h  Król i  o godzinie w  pół  do j edenaste j  zrana  jw k s .  
Antoni F i j a łkowsk i ,  a rcybi skup,  p rzybr any  w ponsową  metropol i talna 
odzież,  p rzy by ł  p rzed kościół  me tropo l i ta lny  S . Jana.

2. P r z y  d r zw ia ch  wielkich rzeczonego  kościoła  oczek iwa ły  
na JE.  kapi tuła me tropo li ta lna łącznie  z duchowieństwem świeckiem 
i zakonnem.

3. Jw k s .  a rcybi skup  po wejściu do p rzed s ionk a  kośc io ła  miał 
sob ie  podane k rop id ło  p r ze z  j w k s .  prała ta  Deker tn  n rchidyakonn me ­
t ropol i t a lnego  , k tó r e  p r z y ją w s z y ,  pokrop i ł  du chowieńs two  i lud 
obecny.

4.  Następnie wp ro w ad zo n y  zos ta ł  p rocessyonnlnie  do kościoła ,  
gdz ie  na p r zygo towanym klęczniku oddał  adoracyę  Naj święt szemu 
Sakramentowi.

5. Puczem postąpi ł  do p resb i l e ryum,  gdzie zają ł  miejsce na 
p r zy rzą dzo nym  dla siebie klęczniku.

(i. Po zajęciu miejsca p r zez  jw .  arcybi skupa,  JE.  j w k s .  b i ­
skup Łu b ie ń sk i  r ozp oc zą ł  pontyfikaluie msze św.

7. l ’o komuni i  świętej  z łożony  zos ta ł  na o ł t a rzu paliusz,  po-  
czem j w .  a rcybi skup metropol i ta  po ws ta ws zy  z k leczu ika włoż y ł  na 
siebie pontyfikalne npparaty.

8. Po ukończen iu  mszy św.  jw.- p r a ła t  scholas tyk  me t ropo l i ­
t a lny ks.  Bia łobrzesk i  od czy ta ł  z ambony duch ow ie ńs t wu  zgrom a- 1 
(lżonemu i ludowi  bul lę Ojca św.  Piusa- IX. Pap ieża ,  p rzeznacza jące   ̂
J ego Excelencyę a rcyb i skupem metropol i tą  W a r sz a w s k i m .

Dokumenta  tc ,  p raw em  kościelncm przepisane ,  nas tępne j  by ły  
t r e ś c i :

a )  Bu la  zawiadamia jąca imks.  F i j a łkowsk iego,  b iskupa I l e r -  
mopol i tańskiego,  iż mianowany  zos ta ł  a rcyb iskupem W a r sz a w s k i m ,  
i za lecająca m u :  objęcie w za rzą d  t egoż kościoła ,  u s t anowien ie  p rzy 
kościele me tropo li ta lnym W a r sz a w s k im  teologa i pen i teneyarza ,  
uczynienie  wyznania  wiary śiv., k tórej  wed ług  formy w bulli u ło ­
żony dos łowny odpis,  w łasnoręczn ie  p rze z  wykonyw ając eg o  i o d ­
biera jącego to wyznanie  podpisany,  i pieczęcią składającego p r z y ­
s ięgę opat rzony ,  co rychle j  przez  własnego posła  do Rzymu o de ­
słać ma.

b )  Ogłasza ,  że wszelkie  p rzeszkody ,  j a k ie by  do zajęcia s tol icy 
arcybiskupie j  z p r aw a  kościelnego s ta ły na zawadz ie,  te  ową bullą 
za niebyłe są uznane.

c )  Bulla do suf roganów kościoła me tropol i ta lnego W a r s z a w ­
skiego,  zawiadamia jąca o powyższem mianowaniu a rcybi skupa ,  i z a ­
lecająca im dla niego, j a ko  g łowy,  powolność ,  wie rność  i u szano ­
wanie ,  ażeby ztąd po ws ta ły  miło owoce.

d )  Bulla do ukochanych  synów kap i tuły metropol i t a lnego  k o ­
ścioła W a rs za ws k i eg o ,  zawiadamiająca,  j a k  powyższe ,  i za lecająca 
aby nowemu a rcybi skupowi Antoniemu,  j a ko  ojcu i pas terzowi  dusz 
ich, uległość i poszanowanie  zachowal i ,  i że  wyrok i  jego  stol ica 
apos tol ska za ważne  uznawać  będzie,  p r z e c iw  nie posłusznym w y ­
dane.

e )  Bulla do ukochanych  synów i du chowieńs twa  miasta i a r -  
chidyecczyi  W a r sz a w s k ie j ,  aby a rcyb iskupa Antoniego j a k o  ojca i 
pas te rza  swych  dusz,  z uszanowaniem i pos łuszeńs twem przyjęl i ,  
r ozk az y  j pgo p r zy j ąw szy  i wsku tku  wypełnial i .

f )  Do ukochanych synó w ludu mias ta  i archidyeeezyi  W a r ­
szawsk ie j ,  zawiadamiające ich o powyższym w yb orz e  i mianowaniu 
arcyb iskupa ,  zalecając im, aby t egoż upomnienia z pokor ą  p r zy j ­
mowal i ,  a nakazom zbawiennym ulegali ,  iżby t enże  ich pas te rz  r a ­
dow ał  sic z wiernych  synów a oni cieszyl i  się wza jem z niego,  
j a k o  życzl iwego ojca.

g )  Do wszys tk ich  synó w kościoła metropol i ta lnego W a r s z a w ­
skiego,  aby dla nowo naznaczonego im pa s t e rz a  wie rność  należną 
zachowal i ,  winne usługi  i obowiązki  wypełniać  usiłowali .

h )  Bulla do k tó regoko lwiekbądż  katol ickiego biskupa,  iv łasce 
i jedności  ze Stol icą apos to lską  z o s ta j ą ce go ,  zawiadamia jącą  j a k  
wszys tkie  powy ższe ,  przeniesi eniu imks.  Antoniego F i j a łkowsk iego  
z b i skups twa  hermanopol i tnńskiego na a rcyb i skup s two  W a r s z a w s k ie ,
0 oddaniu mu nad tymże kościołem metropol i t a lnym pieczy,  za rządu
1 sprawowania całkowitego tak w doczesnych jak duchownych rze­
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czach, i zalecającą temuż biskupowi, aby od nowo naznaczonego 
arcybiskupa przysięgi podpisem składającego i odbierającego opa­
trzoną Stolicy św. jak najrychlej nadesłał.

W s z y s t k i e  dokumentu p ow yżs ze  kościelne,  da towane w R z y ­
mie,  u św.  Maryi  Większej ,  ro k u  od Narodzen ia  Pańsk iego  1856,  
dnia 18go wrześn ia ,  a papiezs twa Ojca św.  P iusa IX roku  j e den a­
s tego,  są pieczęcią o łowianą opat rzone.

O  Bul la dla wiadomości  wszys tk im i wszędzie ,  że p rzesłany 
zos ta ł  nowo naznaczonemu a rcyb i skupowi  24.  września  1856,  pali­
usz,  wzięty z ciała b łogosławionego P io t ra  Apostola ,  do włożenia 
mu na ba rk i  przez  b iskupa odbierającego przysięgę,  celem noszenia 
t egoż pal iusza w g ranicach archidyecczyi ,  w dnie w yra żon e  w p r zy ­
wilejach p rzez Stol ice św.  kościołowi  met ropo li ta lnemu nadanych.

9. Następn ie  przed s iedzącym na fal t is torium imks.  biskupem 
celebrującym J.  Ex. a rcyb iskup metropol i ta  klęczący wyko na ł  p rzy-  
Sl?ge na wierność stol icy apos tol sk ie j ;  poczem w obec jw.  radcy 
tajnego Mucbanowa,  d yr ek to r a  g łównego p rezydującego w komisyi  
r ządowej  sp raw  w ew nę t rzn ych  i duchownych ,  p rzysięgę na wierność 
monarsze,  Naj j aśniejszemu Aleks androwi  II Ce sa r zo wi  W s ze ch  Ro-  
s )> Królowi  Polskiemu.

10. Dalej ce lebrujący  imks.  b i skup Łu b ieńsk i ,  w łoż y ł  na Jego 
Fxcel .  arcybi skupa,  w imieniu Ojca św.  pal iusz,  j a k o  oznakę jego 
m c t ro p o 1 i ta I u ej w I a tl z y .

11. P rz y ją w s z y  pal iusz Jego  Fxccłcnc.  a rcybi skup  metropol i t a  
wszed ł  na stopnic o ł l a i z a  i udzieli ł  duchowieńs twu  o raz  ludowi  ar-  
cypas te r sk ie  błogosławieństwo.

12. Udał  się po tem na t ron  a rcyb i skup i  i w kr ó tk ic h  s łowach 
p rzemówi ł  do duchowieństwa i ludu.

13.  Po skończone j  p rzemowie p rzy jm owa ł  od dnchnwicńs lwa 
mającego na czele imks.  biskupa Łubieńsk iego ,  hołd uszanowania,
•' pierwsi  świeccy dygni tarze  składal i  po duchów icństwic hołd przez 
całowanie pierścienia.

14.  Zszed ł szy  z stopni t ronu p rzed wielki o ł t a rz  za in tonował 
hymn dziękczynny św.  Ambrożego  T c  D ram  laudanum  po uk o ń ­
czeniu k tó rego odśpiewane zos ta ły  zwyczajne  modły  za Ojca św.,  i 
naj jaśniejszego monarcho.

15. Nakoniee  po ukończonych modłach,  imks.  a rcyb iskup me- 
0 'opoli la,  / . djąwszy aparatu poulyt ikaloe,  p rzez dnchowi rńs tw o o d ­
p rowadzony zos ta ł  do d rzw i  wielkich kościoła ,  zkąd do pałacu 
swego powróci ł .

W  dniu ongdaj szym ( w  poniedz ia łek )  w salach konsystorzn  
a rcybiskupiego dopełnioną zos tał a  prawem kościclncm wskazana  for­
malność,  fu n da tio  ju r fsr /h  t ionis  (objęc iem za rz ąd u)  mianowana.

G azeta  w a r s z a w s k a  donos i :  Naj j aśniejszy Pan na p r ze ds ta ­
wienie księcia namiestnika Kró les twa,  dozwol ić r aczy ł  p r zy b y w a­
jącym wc Francy i  wychodźcom po l sk im:  Kasprowi  Piechockiemu,
F ra nc i sz kow i  Stefanowi Leonardowi  Sojeekiemu,  Lu dw iko w i  Śe i -  
sl ickiemu,  Leonardowi  Zdanowiczowi,  Karolowi  Unickiemu,  Marce­
l emu Naw ro ck i em u i Edw ard owi  Majkowsk iemu powróc ić  do K r ó ­
l e s twa Polskiego na zasadach Na jwyż sze go  ukaz u  z d. 27.  maja 1856.

'Feircya.
(W iad o m o śc i z  P e rsy ! . — D z ia łan ia  w o jen n o .)

YV Marsyl i  o t r zymano  doniesienia z I ń o i i s t a i i l j n p j i o b  
gęga jące  po dzień 5.  s tycznia.  Eskad ra  angielska o t rzymała  —  jak  
.1u* wiadomo —  rozkaz ,  by się p rzyg o tow ała  do ustąpienia z cz a r ­
nego morza  na p ie rwsze  zaraz  w ez w a n ie ;  z teni wszys tk iem pozo-  
s t;»nie ona t ak długo,  aż pokąd wojsk a  aus t ryack ic  Ks ięz tw naddu-  
ni\)skieh nie opuszczą.  Górale ca  Libanie wszczę l i  znów  za bu r zc ­
i e .  W e dł ug  doniesień do J o u r n a l  dc  Constantinople  zna jdować  
Sl? ma Pcr sya  niemal w stanie nnnrchy i ;  s zach nie widzi  już z u ­
pełnego dla siebie bezpieczeństwa ,  i udał  się do Cesarza  rosyjskiego 
0 Pomoc i w rę cz y ł  w tej mierze  pismo p. Aniezkow,  postowi  ro-  
sJ.)skicmu przy dw or ze  per sk im.  F lota  rosy jska  obsadzi ł a  na nio-  
l / ‘u kaspi jskicm wojskiem wyspy  perzylskie .  F lo ta  angielska p rzy -  
sP'esza wojenne działania swoje  w za toce per skie j  ile możności  
Pl'zed nasłaniem pory go rąc e j ;  nadto usiłują Anglicy podburzyć  na- 
c '*elników prowincy i p rzec iw szachowi .  Rząd  per sk i  zbroi  się j c -  
^"nk mimo wielkiego b r ak u  funduszów,  i robi  wsze lkie  p r z y g o to ­
wania do obrony.

Azya.
(M e,no ry a ] b o m b a rd o w a n ia  K an io n u . — D o n iesien ia  z  Inrtyi i w y p ra w a  A n g lików . — 

Z a jęc ie  w y sp  D agady  i p rz y le g ły c h .)

P od ług  l istu z z 25.  l i s topada u ło ży ła  angielska
lz handlowa  w Kantonie memorya ł  bombardowania  Kantonu,  k tó ry  
posłano do Anglii.  Angielscy kupcy,  j a k o  t e ż  d yr ek to ro w ie  indyj-  
® ieS° banku  handlowego w Kantonie,  banku w Agrah  i banku  
handlowego w Kalkucie podpisal i  ten dokument .  J a k  donosi  dzien­
nik Papf,,  po twie rdza  t en dokument  n ies łuszność wicekró la Kantonu,  
ale dowodzi  0raz,  żc  admi rał  S eym our  w c i ą g u  bom bardowania  p od ­
pal i ł  zapewne mimo woli i w b r e w  przyrzeczen iom fak to ryę  kupców 
* Hong,  w  k tó rych  handel  angielski  miał  znaczne kapi tały.  W sz ysc y  
korespondenci  z Kan tonu  po twie rdza ją  ten wypadek .

Doniesienia z B o m b a j u  sięgają po dzień 17,  grudnia.
O wyprawie  do za tok i  perskiej  tyle 1ylko wiadomo,  że pnro-  

p ływ  })Assaya“ holując o k r ę t  t r a n sp or to w y „Rnjali  of  Coch iu“ był

20.  l is topada pod Muskntcm,  i dalej odpłynął .  Co do kor pusu  b r y -
gady era  Nevil ie Chamberla in ,  k tó ry mia ł  być w pochodzie do K a ­
bulu,  tedy  s łychać teraz,  że udał  się ku północno-zachodniej  g ran icy 
dla poskromienia  ki lku pokoleń zbun towanych ,  k tó re  nieoheą ptacić 
żadnych należytości  , i że  ju ż  w ypr aw ę  t e  pomyślnie ukończył .  
Oprócz tego polecono korpusowi t emu rozpoznać,  czy t eż  p rócz 
wąwozu  kajbe rskiego  nie ma jeszcze i innej d rogi  do Kab u l u ; u t r z y ­
mują,  że i drugi  ten sz lak odkryto.

W  Peszą werze  mają ściągnąć wojska i wysłać j e  do K and fi­
li ary.  W y p r a w a  t a  j edn ak  nas tąpi  zapewne  dopiero na wiosnę ,
zw ła sz cza  że  zima w tamtych s t ronach  j e s t  bardzo os t r a ,  a roku.  
1842  spadał  t e rm o me t r  w Kabu le  na 40°.

W  Indyach wschodnich są p rzec iw wsze lkim takim wy pra wo m,  
i nicpodzielają wcale niechęci  angielskich do Rosyi .

Z  Kabulu o t rzymano  doniesienia sięgające po dzień 25.  l is to­
pada.  Podróżn i ,  k tó rzy  przyby li  z Meszredu do Kabulu op o w ia ­
dają,  że t egoż dnia gdy wyruszyl i  z Kabulu spotkal i  w d rod ze  do 
Hcratu  oddział  około 1000  konnych odp rowadza jących  do T e h e ­
ranu Esa -Chnna,  dawniejszego naczelnika Hcratu .  W  Herac ie  s ł a ły 
wszys tk ie  b ramy  o tworem.  S y r d a r  Suł tan Chan i S y r d a r  Maclio-
met  Sudik Chan opanowal i  F u r r ę  i wyruszyl i  z wojskiem swojetn
do Geryszku .

Z 'F il ie r a m i donoszą,  że  Szach  per ski  p r zes ła ł  na r ęce po ­
sła rosyjskiego pismo do Cesa rza  rosy jsk iego , w którem upr asza  o 
radę i pomoc i odwołuje się do ustnego p r zyrzeczen ia  ś. p. Ce sa ­
rza Mikołaja roku 1834 w Fr ikon ie  podezas rozmo wy  z ojcem jego  
szachem Meliemetcm. Cesa r z  Mikołaj  p r zy r ze k ł  w ów cza s  bronić Me- 
hemeta i dynas tyę  jego  w każdym wypadku.  —  Z p rzyczyny  nie­
porozumienia między Anglią i P c r sy a  ściągają Itosyanie si ły swe 
zbro jne uie tylko nad rzek ą  Araxcs,  lecz także i na innym p u nk c i e ,  

k tó ry  potąd mniej zważano.  P rzed  ki lkoma j e szcze  laty wzięła 
Rosya w tymczasowe posiadanie od Per syi  wyspę Dagade u ujścia 

/.eki Oxus,  a to pod pozorem ścigania kor sa rzy  tnrkomańsk ich  r a ­
bujących na morzu  kaspi jskicm.  ( R z e k a  Oxus jest  po większej  czę ­
ści splawua i płynie szlakiem wiodącym do Indyów-.) Rosya rozpę ­
dzi ła i wytępi ła ju ż  dawno k o r s a r z ó w ,  a j e dn ak  nieustapi ła poląd 

lej wyspy i wysła ła  w tamte st rony kilka w yp ra w  umiejętnyel t  
dla zbadanie biegu rzeki  Gxus i jej sp ławności .  T e r a z  ot rzymano 
wiadomość,  że flotyła rosyj ska  zajęła już i drugą wyspę l eżącą nie­
daleko Dagady.  —  Główna  kw ate ra  korpusu rosyjskiego wysłanego 
na Ic w yp raw ę  znajduje się na wyspie Nelte.row, g łówne  zaś s t ano­
wiska zb rojne na wyspach  Ogurścińsku  i Dngadzie.  W y sp y  te po łą ­
czono telegrafem podmorskim.

A f r y k a .

Z K a ir u
Chartum.

donoszą  z 6go b. m.J że wicekró l  udał  sie dó

Doniesien ia as ostatniej poc%fy.
P a r y ż ,  16.  l i s tódada.  W c z o r a j  wieczór  r en ta  3%67 .S5 .  —  

Sąd kasacyjny odrzuc i ł  podania Vcrgera.  —  M onitor  po w ta rz a  a r ­
tyk u ł  R c c u c  contemporuine  nas tępującej  t r e śc i :  Doniosłość zobo­
wiązaniu F rancy i  w obec Szwnjea ry i  j e s t  bardzo  wielkiej wagi.  
Gdyby zajść miały nieprzewidz iane  t rudności ,  natenczas F r a n r y a  
niemiałaby zobowiązania u rzędowego ,  j e dna k  zos ta łoby  jej  zobo wią ­
zanie moralne.  Gdyby Prusy  odrzuci ły  wskaz aną  podstawo,  w t a ­
kim razie n iemoglyby już  l iczyć na p rzy jaźń  Fra ncy i .  F ra n ry a  
mogłaby odstąpić od p ro toko łu  londyńskiego.  P ru sy  popełni łyby 
błąd,  gdyby  robi ły  t rudności .

P a r y ż ,  17. stycznia.  W cz or a j  w iec zór  r enta  3% 68.45.  —  
Dziennik  P at/s  donos i :  Rząd angielski  p rzy  o twarc iu  par lamenlu 
zażąda  k redy tu  na pomnożenie  indyjskiej  armii  i floty. .  T y m c z a ­
sowo o t rzym a  S i r  Seymo ur  r oz k a z  ws t r zy m a ć  k r o k i  n ieprzyjac ie l ­
skie p rzec iw Chinom.

B ern a , 16.  s tycznia.  Rada  S tanu p rzyję ła  większośc ią  33 
g łosów przec iw 2 w n io sek  Rady  federacyjnej  względem n ie zwł oc z ­
nego uwolnienia  więźniów Ncueuburgsk ich .

K o n s t a n t y n o p o l , 9. s tycznia.  S łychać,  żc Anglicy naj sam-  
p rzód  zamierzają  wylądować  w Bassorze .  —  Czerk ies i  mieli  pod 
Ibrah imem odnieść wielkie zw y c i ęs tw o  nad Rosyanan i i ,  zabral i  im 
j a k  s łychać 9 dział ,  jeden j e n e r a ł  rosyjski  poległ .

B o l o g n a ,  15. s tycznia.  Po łączonym usi łowaniom władz  pa­
pieskich i t oskańsk ich powiodło się r o zp r ós zy ć  re s z t k i  bandy zbó­
jeck ie j  P assa to rc  i pojmać niebezpiecznego h e r s z t a  Lazza rini .

N i e a p o l » 13. stycznia.  W  dw ó ch  kawia rn iach  a resz towano  
sześćdzies ięciu Mazzinis tów.  >.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 19. stycznia.

Dukat ho len d e rsk i.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .......................................  „ „
Półimperya! zł. r o s y js k i ............................ „ „
Rubel srebrny  ro s y jsk i...................... . „ B
T alar p r u s k i .....................   „ „
Polski kuran t i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. )' .
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjnc > knnonl,w 
6% Poiyczłsa aaredow a . * j

gotówką jj towarem
złr. k r. złr. k r.

4 48 4 51
4 . 51 4 54
8 26 8 29
1 38 1 39
1 33 1 35
1 12 1 13

81 40 82 12
77 21 77 43
e s 33 64 —
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Knrs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 19. stycznia.

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . ,
„ p rzedał „ „ 100 po . . ,
„ dawał „ „ za  100 . . . ,
„ żądał „ „ za 100 . . . .

W artość kupona od 100 z ir ...................

złr.

83
81

kr.

13
43

13

Wićdeński knrs papierów.
Diua 16. stycznia.

za sto 82%  „ */s %
84% 8/i • u

129%
n

• 5%

130%
%

77%  78%  
85

. 1023 1026

. 597%  600

Obligacye długu państw a . . . .5 %
deito pożyczki naród....................5%
detto detto . . . 4% %

Pożyczka 7. losami z r .  1834 . . . .
detto detto z r . 1839 . . . •
detto detto z r . 1854 • . . .

Obi. lomb. wen. pożyczki z r .  1850 . .
Obi. indemn. Niż. A ustr............................

detto galicyijskie i w ęgierskie
detto krajów  koron...................

Akcye b an k o w e ........................................
Bankowe listy  zastawne 5% z term . wypłaty 

za 12 miesięcy za 100 z łr. .
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 złr.
Akcye austr. Instyt. kredyt, handlu i przemysłu

na 500 złr. (30% w p łaco n e ).................. 299 300
Akcye c. k. uprzyw. tow. wschód, kolei żel.

państwa na 200 złr. czyli 500 franków—
detto na 130 złr. czyli 335 frank....................... 317%
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. —
Akc. kol. Budziń.-Lincko-G m undz. na 250 złr. —
Akcye kolei Cesarzowy E lż. na 200 złr. . . 201%
Akcye południowo-półn. niern. kolei komunika­

cyjnej na 200 z ir .............................  213 213%
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 600 z łr. 566 567

Wićdeński knrs wekslów.
Dnia 16. stycznia.

Amsterdam za 100 holi. z ło ty c h .......................88%
A ugsburg za 100 z łr. k u r .......................................j  ^
B erlin  za 100 tal. p rus...........................................—
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 105%
G enua za 300 lire nowe Piem ont..................... —
Hamburg za 100 Mark. Bank..............................78%
L ipsk za 100 t a l a r ó w ............................... .... . — t
L iw urna za 300 lire  toskań................................ —
Londyn za 1 funt. sz tr l........................................ 10—18 17 17 1.
Lyon za  300 f r a n k ó w ....................................... —
Medyolan za 300 lire  au str...................................  105 105 1.
M arsylia za 300 f r a n k ó w ................................... 122%  %  1.

Paryż za 300 f r a n k ó w ........................................} m %  123 122%
B ukareszt za 1 zloty P a r a ............................... 262%
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ...................... 455
Cesarskie d u k a ty ................................................ ....  8 %
Dukaty al marco  ................................... 8 %

w przecięciu 
88% 
84%

130 
108% ,

85
1025

600

317%

201%
213%
567

w przecięciu 
88*% 2 m 

106%  uso 
3 
2 
3 
2 
2

105%8

78%
— 2 m.
— 2 m.

3 m. 
2 m. 
2 m 
2 m. 
2 m.

1. 123 2 m.
262%  31 T . S. 

455 T . S. 
8 %  Agio. 

8%  Agio.

10—17

105
122%

Knrs g ie łd ; wićdeńskiej.
Dnia 17. stycznia o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 6% 84%, — 8 4 % ,. Pożyczka z r . 1851 S. B . 5% 93. 
—93. Lomb. wen. pożyczki z 5% 95%  — 96. Obligacye długu państwa 5% 
8 2 % - 8 2 % ,,  detto 4%  % 7 1 % -7 1 % , detto 4% 64%  — 65, detto 3% 49*% -50. 
detto 2% %  41 — 41% , detto V‘/  16 — 16% . Oblig. Glogn. z w ypłata 5%
95 — — . Detto Oedenburgs. z wypł. 5% 9 3 --------. Detto Peszt. h ‘/Q
94 — —. Delto Medyol. 4% 93*/, — — . Obligacye indemn. niższ. austr. 
6%  87% —88. Galie, i w ęgier. 5% 78 — 78% . Detto innych krajów koron. 
8 4 %  — 85. Obi. bank. 2% %  62 — 62% . Pożyczka lo ter. z r . 1834 275 — 
276. Detto z r. 1839 131 — 132. Detto z r. 1854 108%, — 108%. Renty 
Como 13%  — 14.

Galie. list. zastaw ne k°/ 80—81. Półn. Oblig. P rior. 5°/0 86%  — 87. 
Glognickie 5% 80 — 81% . Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 83 — 84. Oblig. 
Lloydy (w  sreb rze) 5% 91 — 92. 3% P rior. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po 
275 frank, za szt. 116—116. Akcyi bank. narodowego 1030 — 1032. Akcye 
c. k . uprzyw. tow arzystw a kred. 301 — 301% . Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
120*/, — 121. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 266 — 268. Detto

półn. kolei 237 — 237% . Detto. tow. kol. żel. za 500 frank. 317'% — 317% . 
Detto tow. żegl. parow ej 568 — 570. Detto 13. wydania 566 — 668. Detto 
Lloyda 430 — 431. Peszt, mostu łańcuch. 77 — 78. Akcye młyna parowego 
wied. 76 — 77. Detto P ressb.-T yrnaw skiej 1. wydania 30 — 32. Detto 2. 
wydania 40 — 42. Esterhazego losy 40 zir. 71 — 71% . W indischgratza losy 
22 — 22% . W aldsteina losy 24 — 24’%. Keglevicha losy 11*% — 12. Ks. 
Salma losy 38% —38’%. St. Genois 37 — 37'%. Palfiego losy 39'%— 39% . Cla- 
rego 39%  — 39%.

Amsterdam 2 m. 88% . —Augsburg Uso 106%. — Bukareszt 31 T . 262'% — 
Konstantynopol 31 T . 455. — Frankfurt 3 m. 105’%. — Hamburg 2 m.
78% . — Liw urna 2 m. 106'% 1. — Londyn 3 m. 10. 17 t. — Medyolan 2 m. 
105. — Paryż 2 m. 123. — Cesarskich ważnych dukatów agio 8 %  — 9. 
— Napoleondor 8 16 — 8 16% . Angielskie Sover. 10 21 — 22. — lm peryał 
Ros. 8 28 — 29.

Telegrafowany wićdeński knrs papierów i weksli.
Dnia 19. stycznia.

Oblig. długu państwa 5% 8 2 % ,; 4%  — ; Ii%  — ; 4% z r .  1850 — ;
3% — ; 2% %  -- . Losowane obligacye 5% —• Losy z r . 1834 za 1000 złr. 
276*%; * r . 1839 —. Wied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nar.w.
—. Akcye bank. 1029. Akcye kolei póln. 2342% . Glognickiej kolei żelaznej
—. Oedenburgskie — . Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 5681 Lloyd
—. Galie, listy zast. w W iedniu — . Akcye niższo-austr. Towarzystw a
eskomptowego a 500 złr. 601%  złr.

Amsterdam 1. 2 m. 88% . Augsburg 106*% 3 m. Genua — 1. 2 m. F rank­
furt 105*% 2 m. Hamburg 78%  2 in. Liw urna — 1- 2 m. Londyn 10 — 171 2. 
2 m. Medyolan 105. Marsylia 122*%. Paryż 123. B ukareszt 263. Kon­
stantynopol 449. Smyrna —. Agio duk. ces. 8% . Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. —; lit. B. — Lomb. — • &% niż. austr. obi. indemn. — ; innych k ra­
jów  koron. 78% . Renty Como. —. Pożyczka z r. 1854 108% . Pożyczka naro­
dowa 84% ,. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 600 fr. — fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 298. Ilypotekar. listy zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 201% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19. stycznia.

PP. Szydłowski Ferdynand, c. k. adjunkt pow. , 2 Żółkwi. — B rzezany 
Adolf, pens. nadkomisarz polic., z Brodów. — Bogusz Leonhard, c. k. komi­
sarz cyrkularny, z Zaleszczyk. — Dr. Kucharski Jan, c. k. prof. uniwersytetu, 
z Trembowli. — Obertyński Wacław', z Sawczyna. — Rttthling, król. pruski 
tajny sekretarz, z Krakowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 19. stycznia.

Hr. Dzieduszycki W łod., do T arn aw ałk i.— P P . Ammon, c. k. kapitan, do 
Przemyśla. — Czerwiński Alex., do Dembicy. — Kopctzky Edw., do D om ażyra.— 
Batowski Alex., do Kulikowaa. — M ierzyński Rafał, do Baryłowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D n ia  17 . i 18 . stycznia.

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w iatru
Stan

atmosfery

6. god. zrana 
2. god. popoł. 
lO.god. wiecz.

325-72
325 90
326 84

— 1.3®
— 0 .4 “
— 1 1«

94 9
95 3 
92 2

północny sł. 
zachodni „ 
północny „

śnieg
n
n

W ysokość śniegu l- " 6 .

6. god. zrana 
2. god. popol. 
10 god. wiecz.

327.92
328.49
328.99

— 2 0 “
— 0.5°
— 4 .3“

95 2 
90.1 
94.0

północny sł. 
półn.-zach. „ 
północny „

śnieg
pochmurno
pogoda

W ysokość śniegu 2 - 6 .

T  f i  A  T  E Ł .
Z  powodu  zasłabnięcia  pani Schre ibe r -K i rc l i be r ge r  odwo łano  

zapowiedz iana na dziś operę  na k or zy ść  ins tytutu ubogich.  N a t o ­
miast  w  abonamencie przedstawien ie  niem. :

„Johannes C iuttenberg’.“
Jutra:  Reduta.

K
C zternasta Usta składek z wykupna kart uwalniających od powinszowań 

Nowego Roku:
Z łożyli: PP. Kazimirz hrabia S tadnicki, c. k. szambelan i radzca Na­

miestnictwa 2r., P iotr hrabia Komorowski2r., W y Michał Czacki 2r., dr. Herbst* 
c. k . profesor l r . ,  dr. Tytus Lewakowski 2r., dr. Polański 2r., Karol Pietzsch 
l r . ,  M ariscbler 2r., Jan  Schuman 2r., Scliuster l r . ,  Jan B iliński 2r.48k., Po- 
darszyński l r . ,  Kolilhepp l r . ,  Alojzy Sartyni l r . ,  Kulicki l r . ,  Żołkiewicz l r . ,  
Roman Decylewicz l r . ,  B. Epstein l r . ,  Ostermann l r . ,  Morowitzer l r . ,  Z iętkie- 
w icz l r . ,  J. Horaczek l r . ,  K inchinger l r . ,  Antoni K rulisch 30k., Buczyński 10k., 
J . H. 20k., H ersch W itz  20k., M arkiewicz SOk., Grabowski 15k.t W rześniow ski 
10k., Lautner 12k., Seitz 12k., NN. 12k., NN. 20k., NN. 30k., Dmytrykow24k., 
L angner 30k., L . Kosel 20k., Lang 20k., S tacker 30k., Bachotte 10k., Komora 
20k., NN. 30k., Kulczycki 10k., Kallay 30k., Motał 30k., W olański 20k., Sy- 
rotnik 20k., Majewski 30k., Poźniewicz 10k., NN. 12k., Gawlikowski 40k., Kral 
10k., NN. 30k., Gizowski 40k., Csato 20k., Ingermann 20k., A. A. 20k., E* 
Niemec 24k., Galambosch 30k., Zacbowski 10k., Koch lok ., Góralik 12k., Za- 
b ierzew ski 20k., Czernik 30k., Opuchlak 10k., Łodyński 30k., Karge 10k., Ko- 
przyw a 10k., Szmigielski 40k., Schmidt 20k., 4ty batalion c. k. pułku hr. Nu- 
gen t 2r. ; p a n ie : Pieńczykowska l r . , Koszałkowska l r . , Kossakowska 40k., 
Zakrzew ska 30k , Schnapp 20k., K arolina Zarzycka l r . ,  Karolina W in ter l r . ,  
Zinkowska l r . ,  Poletylo 2r. Suma 58r.31k. Do tego z listy ostatniej 1074r.l0k. 
W  ogóle 1132r.41k. m. k.

— W ielka klęska dotknęła dnia 10. b. m. miaito Gliniany w obwodzie 
Złoczowskim. Dwadzieścia cztery domów stało się w przeciągu dwóch godzin 
pastwą płomieni. Ogień wybuchł około godziny jedenastej przed południem 
w domu tamtejszego stolarza Paw ła Newerenczuka przez nieostrożność dzieci 
zostawionych w doinu bez nadzoru i w okamgnieniu ogarnął sąsiednie chałupy 
pokryte słomą. Czterdzieści rodzin żydowskich i jedna  chrześciańska (u któ­
rej ogień wybuchł) zostało bez przytułku. Szczęściem nikt z lodzi nie- 
zginął.

— Z Lyonu piszą z 10. b. m .: „W czoraj widziano na placu Bellecour 
kilku oficerów przechadzających się w  towarzystwie pewnej zakonnicy na szczu­
dle, i której pierś zdobiło kilka orderów. Była to panna Norval (siostra W e­
ronika). L icząca zaledwie la t 30 była jedna z pierwszych, która po zjawieniu 
się cholery odjechała do W arny; szpital tamtejszy opuściła tylko na to, by na 
bojowisku nieść pomoc rannym nawet śród ognia działowego. Raniona w nogę, 
musiała poddać się amputacyi, a w Inkermanie otrzymała z rąk  wodza naczel­
nego krzyż legii honorowej. W  towarzystwie ostatnich wyleczonych w laza re­
tach wschodnich powróciła do Francyi, a w  podróży swej do Paryża za trzy ­
mała się w Lyonie, gdzie — jak  i na wszystkich stacyach — w itali ją  oficero­
wie, których niegdyś pielęgnowała, z wszelkiem uszanowaniem, a straże  woj­
skowe oddawały je j honory wojskowe.

Główny Redąktor J fl. S z r z e t t i a w a  S a r t y n i .  Z  c. k. gałic. d ru k a m i rządow ej.


